
Rok X. Petroków, d. 10~ (22) Pażdziernika 1882 r~ Nr. 43~ 
Prenumerata w miejscu. 
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Za odnoszenie do domu kwartalnie 
kop. 10. II 

Cena ogłoszeń. 

ta l razowe po kop. 6 za wiersz petitu 
lub za jego miejsca (30 lit.,. 

za 2- 6 razowe po kop. 4 za wiersz. 
za 7-10 " ~ ,,:I " 

Cena ogłoszeń na pierwszej stronice po. 
dwójna. 

Reklamy po 10 kop. za wiersz. 

Cana pojedy:bczego numern kop. 7 i pół. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyj a główna, w domu W .-go MicheIsona 
obok Magistr~t.u. - Ogłoszenia przymują: Redakcyja, - obiedwie 
ksiego.rnie w Piotrkowie,- oraz po za gro.nicami guberni piotr
kowskiej wyłącznie agentura "Rajchman i Frendler" w Warszawie. 

Prenumerate przyjmuja w Piotrkowie. Biurp RQdakcyi i obie księgarnie. W Cz~-
stocho·wie "Now~ kSlęgarnia, M. Pacevricz i Koli:bski"-i prócz tego: 

w Czesmchowie W. Zieli:bski. w Łasku W. Grass. 
w Będzinie " J"aniszewski Stan. w Łodzi " Janiszewski Leopold. 
w Brzezinach "SS~OłOWllki Teodor. w Radomsku "Ruszkowski Erazm. 
,,,. Dąbrowie " Dziewiątkowicz J. w Rawie " Sz!:włodziński. 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 

- Biuro redakcyi dla interesantów 
otwarte codziennie od 2 do 4·ej popo
łudniu. Ogłoszenia przyjmowa.ne są w tym 
samym czasie. 

J ednostn.jność takiego żywota przerywa I A jednak, wśród nM, drzemią materyj a
się tylko czasami... glośniejsz'ym jakimś ł.y, zna.i~ują się ludzie, . któr~y wypchn~ę
wybrykiem, popełnionym po kllku po nad CI z torow zwykłego lemst:va.l apatyl, "!ZH1:
miarę wypitych kieliszkach-i- tem chyba w~zy roz.brat. z a.rogancYH. I zarozu~lI\ło
jedynie objawia się.. działalność i ener- ŚClą, moglIby WIele l bardzo WIele uczymć do
gijo. naszej inteligencyi! Ponieważ takim brego, dla siebie i innych! Adres: dom )'Jichelsona obok Magi

stratu. sposobem cały czas jest zapełniony, prze- Czujemy, że wegetujemy,- czujemy, że 
to o żadnem już życiu towarzyskiem, pra- życip- takie nie wystarcza dla nikogo; chciej-

RI~OLIT GIEGUŻYŃSKI 
Rejent 

były Adwokat Przysięgly 

prngnieniu wymiany pojęć i myśli, po- myż. się więc z niego otrz!łsną.ć. . 
ważnej pracy nad samym sobą-mowy być NIec!1 każd~n z nas sobIe. przypom.Dl, że 
nie może. zasób Jego WIedzy - to kapItał, udZIelony 

Co do zasobu umysłowego, inteligencyj a mu prze~ nnsze społ~czeńs~w?, jak? poż~
miast naszych stoi zawsze na tym samym czka, ktorq. on sptaClć pOWlDlen, dZIeląc SIę 
punkcie, z małym wyjątkiem, na. jakim sta- nim ze swymi współbraćmi. Niech sobie 
nęła wychodząc ze szkół i uniwersytetów, przypomni tę pl'awdę, że kto nie postępu-

przeniósł swą kancelal'yję w Piotrkowie na 
Nowy Rynek do domu '''-go Łaguny. 

\.12-12) 

powiększywszy tylko ten zr,sób praktyczne- je, ten się cofa, a pos~ęp ter~z może~)ny tyl
mi, dorywczo zebl'!\nemi wiadomostkami. k~ przy w~pol~ych u.slł'owamach. NIech pa.
Nie przeszkadza to jednakże, ażeby każdy mlęt~, że mtehgenc!JI\-:-to szlachectwo du-

\VINOGROJA BADE~tSI(JE 
kuracyjne, 

nadchodził codziennie do składu 

v:r. Za.leskiego 
w Piotrkowie. 

OGRODNIK 
(0-4) 

z cblubnemi świadectwami, poszukuje miejsca. Wiado
mość w bandlu W. Zales. iego w Piotrkowie. 

. (3-3) 

NASZA 

MIEJSKA JNTEUGENCYJA. 
.Znp~wne nikt. nie wątpi, iż każde pro

wmcy.Jonlllne mmsto posiada swoją. inteli
gencyję; na:imniejsza bowiem pod tym w2glę
dem wą.tpllWOŚć byłaby, i bardzo słuszniE' 
śmiertelną obrazą.. -Po czem jednakże mo~ 
żn.a. odl:óżni~ i p.oznać prowincyjonalną., 
mIeJską lD.tehgencyJę od nieinteligencyi? i 
czem ta pl.erwsza z~znaczo. swoje prawa?
Oto pytama, na ktore uważamy, że trzebtt 
sobie odpowiedzieć. 

J eże.li będziemy trzeźwo obserwować je
dnos~kJ ~ebr~ne na. prowincyi i nazywają.
ce SIę mtehgencYJą, to przedewszystkiem 
za~ważymy, że w skład jej wchodzą lu
dZJe tak zwanych "fachów wyzwolonych" 
i - ludzie, jakkolw~ek niemający żadnych 
p_atent?w na ~ozum, Jedl!n~że, w skutek po
sJauama dośc poważnej Ilości monety, li
Czą.cy się do inteligencyi. 

Jednych i drugich cechą charakterysty
czną. jest przedewszystkiem to iż skoro od
rzucimy. ubiór ich, ~niej Więcej jednakowy u 
:wszy~tklCh - t? ujrzymy, że inteligencyj a. 
lch DIczem a nlCzem na zewnątrz się nie 
ujawnia, ani manifeatuje. Każden w swym 
fachu pracuje jak zwykły rzemieślnik, :l. 

skończywszy obowiązkową. dzienną. robo
tę, słodkiemu zwykle oddaje się farniente. 

Często, miejscem takiego odpoczynku dla 
zna~znej części tak zwanej inteligencyi, są 
cukiernie, handelki win i inne tym podo
bne instytucyje. 

oddzielnie wzięty, nie uważał się za naj- szy l że ona obowlązuJe do szlachetnych 

I większego w dziedzinie swej nauki i nie był cz~n6w! 
gotów użalać się, że i tak już zanadto . Zony i Siostl'y, po~v!nny się. w tym celu 
umie jak na nędzny partykularz, na któ- zJ~dnoczyć z mężamI 1 bra?n:1; każda po
rym nikt wielkości jeoo dostatecznie 0- wmna pomyśleć, ażeby w Jej domu można 
cenić nie potrafi! Ztą,d t~ pochodzi, że oce- było znaleźć, nie zastawione sut? stoły, ale 
niają.c siebie samego jak najwyżej, innymi skromną.. umystową. _ rozrywke l prostą. ale 
pogardza. Nic też niema truclniejszego, jaki szczerą l pełną tre~cl pog~wędkę .. 
zgromadzić na pl'Owincyi ludzi wspólnie Wtedy możn.a SIl;; będZIe spodZIewać, .że 
pracujących no. jednej niwie i stworzyć z towarzystwo, Zjednoczone potrzebą. wymul.
nicb jedno kółko dla wzajamnej pracy; ku- ny myśli, porzuci. dot~chczasową koteryj~ 
żden umie już dosyć - druO'i jest zawsze ność, fi mężczyzDl, WIdząc, że nawet płeć 
dla niego zagłupi. b padały też dotąd wszel- pięknlj ni c wstydzi "ucz~ć się rozumu", mo
kie teO'o rodzaju usiłowania, :1 ruch umy- że cbętniej pogarną l:nę do pracy, może 
słowy"'zawsze u nas odznaczał się wielką. prędze: poznają swe braki, może żywiej i 
ospatością i apatyjq,. energi0zniej podniosą. inicyjatywę szlachet-

Ta ostatnia tak rozwielmożnil'a się na nych c::!Jn6w l 
prowincyi, że nawet nie może ścierpieć VYtedy do~iero. będz~e J?ożn.a ~wiel:dzić, 
żadnych usiłowań, skierowanych do rozbu- że l na prowmcyI znaJuuJe SIę lDtehgen
dzenia jakiegokolwiek bądź życia. Nieraz cYJa. 
już kilka jednostek usiłowało przyjąć 
inicyjatywę w tym kierunku; trzebn by. 
ło wtedy słyszeć, jak cała inteligencyja 
wnet zamieniała się w krytyków, jak na 
calem dopatrywała szpary, jak zręcznie u
miała pod najszlachetniejsze czyny podszy
wać brudne i wstrętne pobudki i dopóty 
intrygowała, dopóki zniechęconym inicyjato
rom ręce nie opadły i - znowu życie za
snęło. 

Sen to nadzwyczaj przyjemny, bo do te
go snu śpiewają kołysankę mężom i bra
ciom żony i siostl·y, także liczące się do in
teligencyi. Zdarzyło mi się slyszeć, jak w 
pewnem "wyż8zcm" towarzystwie zapropono
wano, ażeby, zamiast co panowie zabawiać 
się mają oddzielnie grą w karty, a panie 
drzymać na kanapie, połączywszy całe to
warzystwo, zająć się ogólną rozmową, czy
taniem jakiej zajmującej ksi:!żki, śpiewem, 
muzyką, lub deldamacyją. Trzeba było wio 
dzieć oburzenie, jakie ta propozycyja. wy
wołalo., rodząc podejrzenie, iż zuchwały 
jej inicyjator, ma zamiar "uczyć rozu
mu przedstawicielki płci pięknej". 
Uczyć rozumu' co za impertynencyjn ! ... 

Gdyby zechciał je uczyć zwyczaj6w mo
dnego, paryzkiego świata, opowiadają.c we
sołe hiitoryjki, lub szeptać na ucho plote
czki-hal to zupełnie co innego-bo od cze
góż salon i salonowa zabawa? ... 

Nowy "B a b e I". 
(Biblijografija). 

nI rzekł pan: przetoż zstąpmy między nie, \ 
a pomięszajmy j.ęzyki ich, aby jeden dru- ( 
giego nie rozumiał". 

(Genesis. Rozdz. XI w 7) . ...... ~ 

Gdyby syn Twój, czytelniku mily, dzieląc 
się z tobą geograficznemi wiadomościami 
swemi, opowiadał ci. iż w blizkości "nosa" 
N. znajduje się wielka "miałezy~na" P., u
tworzona przez piaski, niesione pędem rze
ki, biorf!.cej począ.tek z "grzbietnej linii" R.; 
że nad brzegiem rzeki tej, "nie widać tylko 
czulozioly" , które ręką ludzk~ "dotknione" 
kurczą swe liście; że opodal rosnł}j krzewy 
"pod nazwaniem" astry, odznaczające si~ 
"rozłożeniem kolorów"; że "ciecza" tą rze
ką pJ'ynąca, daje "stół" i przytułek jaskół
kom, co w niej" w śnie letargicznym" ocze
kUJl} wiosny; że nad rzeką tą żyje lud, któ
rego "przyjaźń nie uleg~ wpływom klima
tu"; że tam" wszystko pije herbatę"; że" wi
nobrańcy" po "obitej" drodJ:e wiozą n WlDO
grad", który zdołali "ozionąć" i t. d.:- za
pewne w duszy twojej, czytelniku miły .. prze
szedłby dramat, któryby uczucie wytchn~ło 
w dziedzinę zmysłową"; załamałbyś r~ce i 
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zawołał: "Ojcze wszystkiego, co oddycha", I okręgowym ogłoszoną została nowa. upadłość, 
",coś stworzył trawy zielune i dawające na- łódzkiego kupca Moszka Jakubowicz11-. Sę· 
siona" a "obdarzone ostrością koloru", "któ- dzią komisarzem tej upadłości mianowany zoo 
ra są źródłem mleka" Ojcze przedwieczny! stał cdonek sądu Rennenkampf; kuratorem 
"nie już to" syn mój "otrzymany jest prze· zaś adwokat Skurzalski. 
sileniem ~ozum~?li"" ,.. . . - Ile też Piotrków wypala węgla? 

Nadesłane. Szanowny Redakt&rzet Wo· 
bec zbliżającej się zimy, gdy każdy krząta 
się około zaopatrzenie swych piwnic w roz
maite spożywcze produkty, lub zaopatruja 
się w ciepłą odzież, j;l, ufuy w rlobroc'Zyn
ność piotrkowian, za pośrednictwem Twego 
pisma chcę polecić icb pieczy istoty, które 
nietylko, że nie mogą marzy~ o zapasach 
zimowych, ale którym widmo mrozu i gło
du nie od dzigiaj zagrażat jeśli osoby mi~()
sierne nie oddalą od nich takowego. 

'! C~ytelDlku ~oJ. uspoko.] SIę· - syn twóJ Przy nadchodzącej porze zimowej ciekawem 
Jue Jest szale~cem; on tylko-on ty.lko: .. za· będzie obliczenie dokonane na podstawie api
długo uczył Się po polsku!::Czemuz ~le PO-j su jednodniowego, co do ilości węgla potrze
pr~estał na tem, . . co w~nlOsł z rodzlDnego I bnego w Piotrkowie rocznie. Pieców ku
gmszda? Dlaczeg~z dałes mu za n~uczyCle· chennych mamy 3911, pokojowych zaś 4825. 
la .pana Dubrowsklego, autora" WypiSów Pol- Licząc, iż jeden piec pokojowy w przeciągu 
skJCh71 (?!). . . . zimowych miesięcy, spotrzebowywa po je-

'I Ty, czytellll!U, uczy.łes SJę polszczyzny. za dnym korcu tygodniowo, a jedRa kuchnia 
dawn!c~ czaso":: ty Dle po p~lsku, lecz, .Ja.~ średnio po 30 korcy węgla rocznie, prl1.yj
~o ~0:Vlą, ........ z kJeps~a po w.ęglersku~ ~OWIC dziemy do wniosku, że Piotrków potrzebuje 
l P!~ac ~~Iesz;-. wI~dz2>e Wlę~ teraz, ze syn w ciągu roku 213,850 korcy węgla, c~yli li 
~WO] .mowlł do cIebIe. prawd.zl~~m polskIm cząc średnio po 100 korcy wagon-21:}8 wa
Języ~lem: on . uczył .Slę . z. k~lązkl ~. Dubro· gonów. Liczby te jednak byłyby stanowcze 
,!s~Je~?" z tA] .sameJ kSllll.zkJ" z ktor~J. uczy tylko wtedy, gdyby wszyscy używali na o. 
Sl~ I mZ~l podpu;any "', Tej kSIążce WIOlenem pal węgla, a nie jak dotąd często jt'szcze by
~l~le plęk~ych zwro;'ow.' .~aukowych. ~rawd, wa, drzewa. Ponieważ wagon węgla kosztu
lsc~e pO)SklCh wyrazow l. l;CI~ polskl~J skł~- je mniej więcej 75 rs., Piotrków wydaje prze
dm. NIe chc~c. przyswaJ~<: Ich sol:!l~, me to w przybliżeni16 około 1,069,000 złotych 
ch?ąc popełUla~ hterackleJ (~ horror.) ~ra: polskich, na ogrzewanie mieszkań i do go
dZIeży, wszystkIe te skarby, Jako na krotkl to~an:a pokarmów. 
pożyczone termin, cudzysłowami odznaczy-

Mam tu na my~li trzy sieroty, siostry 
Gw .... , z których dwie dotknięte są chorobąi~ 
trzecia zaś, mając nad niemi pieczę, nie 
może nigdzie po za domem przyjąć jakie
goś stałego obowiązku, lecz pragnętaby go
rąco, by jej jakąkolwiek robotę do domlł 
powierzono. Osoby te ze wszech miar za
sługują na pomoc, bądi to przez dostarcza
nie im produktów spożywczych, b~dź też 
przez ofiarę pieniężną, a także zaopatrzenie 
ich w odzież, której wielki brak czuć im si';} 
daje, a przedewszystkiem, przez udzielenie 
im środkóW' pracy. Ufając, ze głos mój nie 
będzie głosem woła.jącego na puszr.zy, na 
początek na ten Ilel składam rs. 1. Adres 
siostr Gw ... : Krakowskie Przedmieście dom 

łem, Skarby te zaczerpnąłem z kilkunastu . - Nadesłane. Szanowny Redaktorze! Nie
tylko stronnie, ~est ich tam więcei, o wię- JednokrotUJe podawana w szpaltach rozmai
cej! Tam na ka:idym kroku takie świe~ tyc~ dZlennlków,. a następOle . ,prze~ruk()wa
brylanty w każdym wierszu, w każde m nie'- na I w "TygodnIU n, wJadomosc O wilgoCi za
mal sło';ie. ' grażającej całości naszyc.l ksiąg hypote-

" Wielką jest przed Panem zasługa tego, co czny?h, ~k.tada na mnie, jako konserwatora 
zDiowy naszej zrobit ŚWJętą .. męczenniczkę. Te- tJ:chze kSiąg, moralny obOWiązek s~rostowa
raz dopiero, gdy się na wzorach takIeh ma mylDle podawanych wformacYJ, mogą
kształcić będziemy - teraz dopiero możemy cyeh , w rzeczy samej, zanJepokoić nasz 0-

Wiśniewskiego. H. W. 
Przyp. Redakcyi. O niedoli siost!" Gw ..• 

>le wszech stron jednozgodne dochodzą nas 
wieści; dlatego też ",ostawione do rozporzą
dzenia redakcyi kop. 90 od X. Szaf., kop. 
30 od p. L. B., oraz kop. bO przegrane w 
loteryjk~ przez pensyjonarki z ulicy Kali
skiej, na ten cel przeznaczyliśmy i oddali 
za pokwitowaniem siostrom Gw .•. 

powiedzie~z _poetą :.-J gół. Otó~ .fakta takie, jak "odrywanie ok~a-
mowa nasza ukochana, .., dek od SCl8D WIlgotnych, zawllgame paple- - Znany piotrkowskiej puhlic7.llości art y . 1ako lutnia z rłJ:k anioła" :u, ple~ni~nie ~siąg i. t. p.", .są faktami zmy- sta dramatyczny ignacy Kaliciliski, zmarł na-

taka piEJkna. i ograna". sloneml, mernaJącyml realnej podstawy. Nie gle w Lublinie i to prawie w chwili wyjścia 
"'y-. ' . Y/JaJ-/u xl) Z1'e+0 rmou-any. ChCf!SC blp' ć gołosłow~ym, ndajuprzłejmkleJ pro- na scenę· 
'/7"~'l ,/. 'j sZEJ z. ana, w lmJę praw ' y, o as -awe po- Miano właśnie grać nową sztukę "Szam-
" ~ './ fatygowanie się do mojej kancelaryi , a to belaniell , w której Kaliciński pr .: edst[~\Viał 

celem naocznego przekonania się o istotnym jednę z główniejszych ról, gdy uagle, padł 
stani~ rzeczy,.a nast~pDie i sprostolVania nie· \ ~a ,ręce. k?l~~ów i zani~ mo.żn~ było pomy
pokoJących wladomosci, ktore mogą pocią- sIec o jakle}S pomocy, JUŻ nIe zyl. Przyzwa
gnąc za 50iJą zbyt poważne skutki dla kre- ni lekarze oznajmili, że śmierć wyniktlo z 

WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 

- Z sądu okr~gowego. Dnia 1 (l3) listo
pada r. b., wydział karny miejscowego sądu 
okręgowego, rozpoczyna posiedzenia w Czę
stochowie, dla osądzenia przeszło 70 spraw 
kryminalnych z częstochowskiego i sąsied
nich powiatów; posiedzeń będzie sześć, to 
jest do dnia 6 (18) listopada włącznie. 

- Czwarte bankructwo notujemy w prze· 
ciągu ostatnich trzech tygodni; dnia bowiem 
17-go października r. b., w tutejszym sądzie 

ZA TWOJE lIYTO, KIJEJI CIĘ BITO! 
(Obrazek z iyoia DOWszedllie[o eks-urzedllika) 

napisał 

Karol Hoffman. 

(Dokończenie- pmrz M 42). 

Z trudem wielkim ulokowaliśmy !go na 
siedzeniu, na które powalił się, zajmując je 
c~kowicie. Okryłem go futrem, wziętem 
dl) ogrzania nóg, i ruszyliśmy dalej, nieco 
wolniej, niż poprzednio. Całą drogę do naj. 
bliższej karczmy sied:tiałem w nogach pi
jfmego, rozcierają.c mu ręce i uszy najbar
dziej zziębnięte, śniegiem, zebranym zr.
wczasu przezemnie w chustkę. Pod wpły
wem moich starań, ręce pijanego rozgrzały 
się trochę, a przy końcu drogi i on sam 
zaczą.ł dawać znaki życia. Dziękowułem 
Bógu, że mnie zesłał na ratunek człowie
ka słabego, ale może nie upadłego je
szcze. Jakaż będzie jego wdzięczność 
dla mnie, skoro przyjdzie do przytomno
śei... Jakże dziękować mi będzie za ocale
m mu życia, dla niego i jego rodziny. 
- Wypadek ten stanie się dlań nauką i 

pt'.r;'ęStrogą. Odtą.d nowe życie zacznie pro-
lfade;"'Ć... -(tI l ' , 

Takie myśli przechodziły mi przez glo-

dytu naszej gubernii. . anewryzmu serca. 
Piotrków d. 16 września 188.2 r. OkropniE: wyglądał ten trup człolVidka, 

A. Łazuch. przed kilku minutami rozmawiaj~cego, z twa-
Sekretarz wydziału hypotecznego sądu okręgowego rzą ucharakteryzowaną, otoczony przeraż{)-

w Piotrkowie, neml aktorami. Garderoba teatralna zamie-
Przyp. Red. Ponieważ redakcyja nie slda- niła się chwilowo w kaplicę uma.rłych, a. 

da się z techników-specyjalistów, obowi,~zek jakby dla uwydatnienia całej sprzeczności 
swój zatem ogranicza do pomieszczenia po- bolosnej chwili, słychać było, jak muzyka 
wyższego listu Szanownego autora bez za- wygrywała skocznego kadryla z "Weso~ej 
dnej zmiany. wojny". 

wę, podczas, gdy uratowany z trudnością gać człowiekowi - bąkną'! prze:t zęby fur
kilkakrotnie otwier~ł szeroko zapuchłe 0- man, sadowiąc swego towarzysza na ła
czy i z głupim wyrazem twarzy przypa- wie. 
trywał mi się baGznie ... Od czasu do czasu - Człowiek ten mało nie zmarzł na zi
nawet chwytał mnie oburącz za głowę i I mnie; musiałem go zabrać - objaśniłem 
ośliniał po przyjacielsku mokremi wąsiska- szynkarza. 
mi moje policzki. Przyjmowałem .to z re- - Użmarz ... co wielmożny pan takie ga
zygnacyją, jako należne mi oznaki wdzię- danie robi ... un nigdy nie użmarżnie. .. je
czności. Nareszcie stanęliśmy przed kar- go wódka spali kiedyniebą,dź ... u. nie zmro
czemką, w oknach której nie było już świa- zi tego pijaka ... niech mu zde('hnie~ ... 
tht.. Na stukan,ie nasze do drzwi szynko- - Nie przeklinalibyście, szynkarzu; prze-
WOl, odezwał SIę zaspany gł03 żyda: cie, jeżeli tak- wiele pije, to daje tylko wam 

- \V ~rydos? . zarobek, a nie krzywdzi was. Za cóż go 
. Ten me prędzej otwor~ył nam ~odwo- przeklinacie? 
Je. SW?go zakł~du, ::I.Ż mUSIałem mu ~Ię opo- - U n u mni\:: nigdy nie piuf; jaby mu 
~vledzleć, kto. Jestem, z~ąd, doką~ l po c.o nie dał sznaps, temu gałganem u - rzekł 
Jadę, oraz wlele mu dac utargowac. Na Wl- żyd spuszczając oczy widocznie zmięsza-
dok mojej czapki ~ g~iazdką i niezgorsze· ny.' , 
go fut~rka, usp.okolł SH~ sta~ozakonny ?by- _ ŁZclS, zydzie _ odezwał się niespo. 
watel l ~ t;Lpt,zeJmą , el~gancyją ,podał mI żą· dzianie sarn delikwent - a dyć dziś jclsce 
da~y ~leh8zek wodkl w dwoch palca~h, wrGcają.c z jarmarku, wychlałem u ciebie 
kto remI tylko co przedtem obtarł suble. kw:;u·t.e kotłówki, takiej brzyćkiej... obrzy
zakatarzony nos. Za to, kiedy furman wpro- dłe· .. • tfu!... 
wadził idą~ego, choć krzywo lecz już o fyd dranął na to niespodziane oświad-
własnej mocy, znalezionego przez nas wło- czenie. <> 

scianina, twarz szy~karza w~r~ził~ nieuda- Zrozumiałem teraz całą. sytuacyję: chłop 
ny przestrach wespoł ze zdzIwlemem. upił się tu u żyda jak bela, a żyd, zamillst 

- Czego wi człeku, prowadżycie tu tego zatrzymać go na noc u siebie, wyprawił do 
pijaka? - wyją.kał po chwili do furma- domu, bez względu na mróz i stan pijane
na. gOi teraz zaś musiał bac. się odpowiedzialno

- A to pan urzędnik taki miłoiierny, ści, jaką. ścią.gnął na s~ebie, wystawiają.c ży-
co pijakó\V po drodze zbiera i każe dźwi- cie człowieka na ryzyko. 
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Kaliciński umarł jak żołnierz na stanawi
sku, z maską. komizmu na twarzy. 

Instytut rolniczo-leśny w Puł~wa('.h, jak l - Wypadki w guberRii : 
donoszą, rozwiJa się bardzo niepociesza.jąco. j Od dnia 5 do 23 września, było jede.a
Setki młodych gospodarzy obejmuje rok ro- I ście wypadków naglej śmierci, dwa samo
cznie zagon ojczysty, który według postępo- bójstw~ i jedno zabójstwo. 

Jar.o artysta, był on wielce użyteczny na. 
każdej scenie, a jako człowiek, był prawdzi
wym brylantem wśród swego otoczenia. Za
cny kolega i towarzysz, odznaczał się wi el
ką uczynności~ stodyczą. charakteru i żył 
zawsze zdala od wszystkich intryg zakuliso
wego świata. 

- ~y D~browie Górniczej dnia 8-go b. m .. 
odbyJo się zebranie · wiejskie mieszkańców 
wsi Dąbrowa i są.siednich kolonij, mianowi
cie: Huty Bankowej, Redena, Mydbe i Ksa
werego, na którpm zapadła - jak donoszą 
"Nowiny"-ucb\'\·ula treści następującej: 

wych, z wymaganiami czasu odpowiednich 
zasad, uprawiać trzeba, a jednak młodzież 
ta nie kształci s~ spacyjalnie, zdobywając 
jedynie wiadomości z doświadczenia ojców 
swoich, i dopełniając je własną pra ktyką; nie ! 
wiazimy bowiem, aby i zagrauic;me zakła-l 
dy naukowo-rolnicze znaczny kO~ltyng(:lns 
kształcącej się m?odzieiy z Królestwa obej
mowały. Cyfra kończących instytut puław
ski zeszłemi laty, dozwoliła mniemać, że za
ufanie do pomi enionego zakładu powraca; 
obecnie ws~akże znowu co innego widzimy, 
gdyż z liczby pięćdziesięciu kilku studen
tów, któr7.y w rozpoczą tym roku szkolnym 
przyjęci zostali, zaledwie kilku z Królestwa 
pochodzi. 

- Katedrę literatury polskiej w warsza
wskim uniwersytecie, uzyskał według zape
,mienia "Nowin"- p. Teodor Wierzbowski, 
kielczanin, który tpi niebawem przystąpi do 
wykładów. "Nowiny" chwalą wybór kandy
data_ 

Ze względu, że istniejące szkoły elemen
tarne (cztery) byly dotychczas utrzymywane 
z funduszów powstałych z p~trącenia z za
robku w stosunku ]2/3% jedynie robotnikom 
górniczym i hutniczy m IV kopalniach i za, 
kładach rządowych, lub nabytych od rządu, 
gdzie oddawDa istniały szkoły i stowarzy
szenia. górnicze, inni zaś mieszkańcy albo 
wcale składek Dle wnosili, albo ~byt małe, 
(np. gromada wsi Dąbrowa 9 rs. rocznie)
postaDowiono, ażeby odtl}d z zarobków ro
botDików i pensyi urzędników wszystkich ko-
palń i fabryk na gruntach pomienionych wsi - Komitet Towarzystwa zachęty sztuk pif;l-
i kolonij istniejących, potrącać 10/0. knych w Królestwie Polsklem, z powodu 

zbliżającego się terminu zamknięcia rachun-
Kupcy, przedsiębiorcy, rzemieślnicy i wh- ków kasowych Towarzystwa. za rok tJieżący, 

ściciele domów, nie pracujący w kopalniach ma zaszczyt uprzejmie prosić panów człon
lub fabrykach, również mają op~aCltĆ sklad- ków rzeczywistyell Towarzystwa, o spieszne 
k~ zbliżOD~ ~o. wysokoś~i l procent; albo- wniesienie przypadających od nich składek 
wJ~m rzemJe~llll?y w s.wolch ~arsztat~cb pra- do kasy Towarzystwa. Pp. członkowie rzeczy
cUJący, od s~eble mają płacI.c składk~ ró~- wiści na prowincyi zamieszkali, nie wnoszą
ną patentowI na poz~(~leDle_ p~ow~dzellla cy opłaty za pośrednictwem członków ko
~r~emyiSłu, kupcy r~wllle7, wszakze me wy- / respondentów Towarzystwa, raczą przyslać 
ze) ~ad l? .rs. rOCznIe. .. , należność wprost do komitetu Towarzystwa 

~l~zalezOl~ .od tego, (IbOwlązaDl stqcac ' pod adresem: "Do komitetu Towarzystwa 
~~oJeJ czela~zl 1 {)rocent. ~ zarobku, fi w?a- zachęty sztuk pięknych w Warszawie, Kra
sCJclele domow mają p/aclc l p.rocent o~ ko' kowskie Przedmieście M 60". 
mornego, pobIeranego za wynajem pomiesz
kań w swych domach. 

W razie potrzeby, gdyby składka w sto
sunku l procent nie była wystarczająca, ze.
rząd gminy zostaje .upoważniony podwyższyć 
takową dla pokrycia wydatków, wynoszą 
rocznie około 5,000 rs_ 

- W D~browie oddawna. agituje się spra
wa założenia szkoły fachowej: szkoły szty
garów, na co jest już fundnsz przeszło 30 
tysięcy rubli w Banku Polskim złożony (z za
pisu zdaje się po ś. p, Wolickim); są już tak

- Pierwszy śnieg spadł w Piotrkowie i 
okolicy w ubieg~y poniedziałek, to jest 16 
b. m. 

- Z Częstochowy. Dnia 16 b. m., w no
cy, spadł tu u nas śnieg, pokrywając ziemię 
sześciocalową warstwą. 

Śnieg do pol·udnia nie zd0!ał jeszcze sto
pnIeć, błoto w mieścio nie do przebycia, zi
mno przejmujące, pomimo, że przymrozki nie 
wielkie dotąd byty. 

żu wbowiązania niektórych właścicieli ko- - Rs. jeden ofiarowany przez Julcię 0_ 
palń, że będą wnosili rocznie rozmaitej wy- dla małżonków Kobierskich, odebrany został 
sokości sumy na utrzymanie tej szkoły_ przez tychże w dniu 13 b. m. 

Z Mzurou·a. 

W październiku. 

Zasiewy oziminy. - Mały plon ziemniaków. - Tru
dny nnjem.- Szw8rcownicy i kara śmierci przeciwko 
nim wymierzana. - Blaszanki na okowitę. - Koniec 

pastwisk, a początek edukacyi. 

Pięknr. pogoda, która nam pi'zez cały 
wrzesień do dzisiejszej pory służyła, do
zwoli!a, z początkiem paździemika, ukoń
czyć zasiewy oziminy; mała tylko liczba 
maruderów agronomicznych, dosiewa je
szcze resztę, ale i ci, przy Boskiej pomo
cy, wyskrobią się i dosieją, c~) dosiać naJe
ży, "rcześniej jak zwykle. Zyta przedsta
wiają się bardzo dobl'ze; pszenice jednak 
niebaruzo gęste w wielu miejscachj widać, 
że nasienie było nieb~Ll·dzo pewne lub po
rosłe, czy też pszenica w roku bieżącym 
wadliwa i do siewu niezdatna, z powodu 
niepl'zyjaznej POl'y przy sprzęcie. Ziemnia
ki, które obecnie kopiemy, są. tak liche, że 
o nich nawet pisać niewul'to, - takie, ria
kie dziś skradamy do piwnic i kopców, w 
roku zeszłym, pro publico bono, dla bieda,
ków wiejskich zostawialiśmy w polu,-z je
dnego morga w wielu miejscach ani 20·tu 
korcy wydobyć nie można. Nie należałoby 
się jednak trapić zbyt wysoką. ich ceną w 
pl'zyszłości, bo gdyby tysiące korcy poro
śniętej pszenicy użyto u nas w kraju na. 
gOI·zelnie, ziemnit~ki nil:' tak wysoko by sta
ły;-a1e prędzej zapewne wykopcą. Dlemcy 
na oko\vitę naszą pszenicę, bo Pl·zed niemi 
nic się tu u nas nie utrzym11j dla nich je-
8teśmy Zl\\\'"sze bardzo grzeczni, !\ dla. sie
bie zawsze bardzo nieoględni , 

Pomimo niem'odzuju ziemniaków, najem 
do nich jest bardzo trudny i w bardzo wy
sokiej cenie się trzyma; więcej pŁacimy do 
kopauia, niż płaciliśmy do żniwa, a i tak 
ludzi dostać nie można, chociaż wioski n~
szo są bardzo ludne_ 
Największym powodem oner') braku na

jemnika, jest szwarcowanie ok')wity z Prus, 
któremu to fachowi, poświęcają się nietyl
!co gospodal'ze starsi i parobczaki, ale i nie
dorostki w znacznej liczbie; z tej przyczy
ny p!eć żeńska musi się uwijać około do-

- Słuchaj, szynkarzu! - rzekl"em stano
wczo do wystraszonego wciąż żyda - mu
sicie dać przytułek u siebie temu wJościu
ninowi do jutra rana, póki eię zupełnie nie 
wytrzeźwi i będzie w stanie pójść do do
mu bez nurnienia życia na niebezpieczeń
stwo; inaczej zasknrżę cię do władzy, Ż'3 
chłopów rozpajasz i upitych wyrzucasz na 

Osłupiałem ze zdumienia... Żyd i fur- . - Hej, ty cynownik! daj jesce rubla; to 
man parsknęli śmiechem, przytakując glo- zamało, daj, bo cię 1._. 
w:} potwierdzająco. T 

- Ależ, człowieku-rzekłem, zebrawszy 
myśli, po chwili '- ja ci uratowałem ży
cie; gdyby nie ja, byłbyś zmarzt, niebora
ku, na zimnie. 

mróz !... - A to niechby t!\ i zmarzt, a ty nie 
_ 'Vusydues? .. Kikste! jaki pan mądra mos prawa ciągnc mnie jak bydloka! No, 

J k ' ·t ł k 't ł l? wiezies, C" nie wiezie s? bo J. ak cię zamulu-uczony... a l pSl U e -.. , za co pSl u e { . ... J _ 

Znpłać pan Zl~ niego, to mu pozwolę się ..vi- ję!... - dodał z zamaszystym gestem, za-
spać .. _ trzymują.c mnie we dl'zwi:1.Ch za klapę fu-

- Wieleż wam dać? tra. 
- Nu nu, mi całe karczme zapaskudu- Nie majl}C czasu ani ochoty tłomaczyć się 

je... Ale ja niewiele chcę; rubelka bedzie przed nim, wydobyłem ~ portmonetki dru
dosyć ... mniej nie mogę, pod chajrem~ giego rubla i oddając mu go, powiedzja.

Cisnąłem żydowi papierek, zabierając się lem: 
do wyjścia. _ Niemam czasu odwozić was napowr6t 

Podczas powyższej rozmowy mojej z ży- tam, zką.d was wziąłem, bo sam się spie
dem, Ul'atow3ny przezp,mnie rozmawiał o .~zę lll\ kolejj ale macie tu rublu, to najmie
czemś dość ŻYll·O z moim furmanem_ Na- cie sobie fu rmankę i pojedziecie jutro do 
,l'nz-zrywa się z ławy, staje pl'zedemną, ki~ domu. 
wając się nieco na niepewnych jeszcze no-
gachi krzyczy: Chłop schwycił rubIn, ustęp~ąc mi nie-

- A ty sobie co myślis, cgnowniku ty co z drogi. 
jakiś! Ze ma gwiazdkę na łbie, to juz my- Nareszcie wyrwałem się z szynku, prze
śli, ze wielki pon!... tfu! ..• a to kto cię pro- prowadzany do sanek śmiechem szynkarza 
sił, zebyś mnie odwozie nazad od mojej i przekleństwtlllłi pijanego. ·Drugo jeszcze 
chałupy_ Dziesięć wiorst odwiozłeś mnie od słyszałem po za sobą. krzyki goqiącego za 
domu, to teraz zawiFli mnie! rozumies! za- nami chłQpa, namówionego zapewne do po-
wieź! zawieź! I ioni przez ~zynkar;m. 

uż nad moją. głową przeleciał ze świ-
stem kamień szosowy; szczę.gciem, żem się 
z siedzenia zsunął niżej, bo bym otrzy
muł na całe życie dobrą. pamią.tkę wdzię
czn.ości ocalonego przezemnie człowieka. 
BijąC się z posępnemi myślami, co jak kru
ki opadty mnie całego, w najgorszem u
E'posobieniu ducha przebyłl1m resztę drogi. 
Mój woźnicn, gwiżdżąc wesoło pod nosom, 
oglą·dał się co chwila na mnie, J·uszając do
syć ~1'ymownie ramionami i patrząc mi w 
oczy szydersko. Tryumfował widocznie_ By
łem kompletnie zgnębiony moralnie. Gdzie
kolwiek się zwróciłem, wszystko dl·ażniło 
mnie tel'az i gwiazdy mrugające tak dzi
wnie, jakby się uśmiechały ironicznie, i 
dzwonek zanoszący się co ch" ila od śmie
chu i konie parskające jakoś nieprzyzwoi
cie, j drzewa wycią.gające do mnie swe rę
ce, jakby z pL·ośbą o jeszcze jednego ru
belk:.\. W końcu zapadłem w stan zupeł
nej apatyi, z której obudził mnie dopiero 
przeciągły gwizd 10komotY1\ry... Dojeżdża
liśmy do stacyi ... 

- Widać pociąg warszawski już pljzy
szedł? -zagadnąłem po raz pierwszy mego 
woźnicę· 

- Nie, p"nie. już odezedł- odparł naj
spokojniej furm.~n. 



mu i do kopania lub innej roboty wycho
dzić nie może. 

Ciężka to bardzo epidemija, pomiędzy lu
dem wiejskim nad granicą. grasująca. Nie
ma wątpliwości, żebyśmy wszyscy pragnęli 
i byli z tego bardzo radzi, gdyby ją. wstrzy
mano i ukrócono, bo nietylko pod wzglę
dem materyjalnym skarbowi państwa, ale 
i owym szwarcownikom pod względem mo
ralnym bardzo 8zkodzi,-przynoszą. bowiem 
z okowitą z Prus zarodki najgorszych za
sad i najniegodziwszych przekonań. Strze
lanie jednak do nich, jak do wilków, ka
leczenie i za bij anie przez straż graniczną, 
powinnoby być wstrzymane; bo jeżeli kara 
cielesna na złodziei i rabusiów, a kara śmier
ci nnwet na ojcobójców i bratobójców jest 
zniesioną. - toć szwarcownik, niższej ka
tegoryi przestępca, nie powinienby jej pod
legać; z tego bowiem wyrodzić się może 
odwet, jak to w Prusach dzieje się z raub
szycami, do których dozorcom zwierzyńców 
i lasów strzelać wolno, a którzy, ujrzawszy 
wprzód takiego dozorcę, nie czekają na je
go kulę, tylko mu swoją. z ukrycia posy
łają. 

T Y D Z I E N. 

nych od parafii, szkółek niema, tylko bu
dynki i grunta do nich, dzierżawione na ko
rzyść głównej szkoły parafijalnęj, - a do 
niej, przy kościele lub urzędzie wójta gmi
ny będącej, przez zaspy i śniegi dostać się 
małemu dziecku niepodobna; miejscowi więc 
tylko auditorowie parafijalnego uniwereyte
tu, będą szukać w pamięci tego, co na pa
stwisku przy figlach i zbytkach, z głów im 
wyleciało. 

Jeżeli mamy nlt jakiej znacznej przestrze
ni w różnych oddalonych miejscach, klocki 
do obrobienia i ociosania, to nie zwozimy 
ich do mieszkania cieśli, tylko p:ma maj
stra do nich, tam gdzie leżą, sprowadza
my; tak samo należałoby postą.pić z nau
czycielami wiejskimi, kiórzy objeżdżając 
wioski w parafii, wyuczyliby i tych, co cho· 
ciaż składki na ogólną szkołę płacą, korzy
stać z niej nie mogą. 

Mamy władzę, swobodę i samorząd w gminie, 
Za nadane ustawy dziękujemy cZllle: 
Ale cóż-każdy myśli o sobie jedynie, 
Nie o dobru po\Vszechuem i me o ogóle. 
Nie prędko się otworzą pomyślności bramy, 
Skoro zamiaill iść naprzód, wciąż się w tył cofamy. 

Ea;-Bocian. 

Z G%ęstoclwwy. 

Nie rozumiem, dlaczego stra.z graniczna 
i akcyzna, widząc, po miastach, wsiach i 
drogach, publicznych, zgraje przemytników 
obładowanych jak górale naczyniami bla
szanemi i pustewi manierkami na okowi-
tę, zdążających ku granicy pruskiej, nie W korespondencyi z naszego miasta, za
konfiskuje ich? J ezeli uśmierzają.cy jaki mieszczonej w numerze 42-m "Tygodnia7l, 
bunt, znajdą. u rewolucyjonistów armatę pan K .. .l doniósł, ze straż nasza ogniowa 
nienabitą.- co przecie nie do robienia ma- ochotnicza otrzyma nowe kaski, obstalowa
sła, tylko do s{rzelania służy-zabierają. ją. l1e w Wiedniu, czemu Redakcyja w przypi
zaraz, cl:!ociaż,jak powiadam, nienabitą.; dla- sku swoim poniżej mocno się dziwi, reko
czegóż blaszanki i manierki puste, po kil- mendując hski piotrkowskiej fabryki, lub 
kanaście, publicznie, w biały dzień, niesio- nabycie takowych w Warszawie. Dla wy
ne na plecach lub wiezione, nie są. zabie- j:l.śnienill. więc powyższego zarzutu, pozwa
rane, kiedy one najoczywiściej, nie na słod- lam !!obie zabrać głos, prosząc o zamieszcze. 
kie albo kwaśne mleko, ale tylko na spiry- nie w. szpaltach "Tygodnia" niniejszego. 
tus służą - i choć teraz są puste, za par~ P. Zmigl'odzki w Piotrkowie wyrabia ka
godzin będą nim nabite. Konfiskata taka, ski metalowe, które już jako metalowe, lIą 
wiele by utrudniła szwarcunek, robiąc mi a- o wiele mnie praktycznemi niż skórzane, 
nowicie naczelnikom szwarcunku, żydom, są bowiem cięższe i w razie uderzenia 
wiele subiekcyi. w nie przy pożarze, co się bardzo często 

Niedługo ściśnie mróz nasze zagony; zie- I zdarza, kask metalowy zostaje zgniecio
leniejące się ugory, łąki i pastwiska, po- nym, a przynaj mniej pogiętym, gdy prze
kryje śnieg; bydło, owce, trzoda i gęsi, u- ciwnie, kask !Sk6rzany jest dostatecznie ela
sadowione zostaną na zimowe leże; chłopa- stycznym, nie psuje się nawet pod uderze
ki i dziewczęta wiejskie, co je pasały, za- niem siły dwudziestu kilku funtów, nie 
czuą w szk6łkach parafijalnych przypomi- wymaga tak częstego czyszczenia. i przytem 
nać sobie przez zimę to, co przez wiosnę, znacznie jest lżejszym do noszenia go na 
lato i jesień zupełnie zapomniały. Nie wszy- głowie. 
stkio jednak będą mogły korzystać z do- Dotąd kaski były do nas sprowadzane w 
brodziejstwa nauki, bo we wsiach oddalo- Warszawy; że zaś fabrykant warszawski sam 

- CO? jakto? pociąg odszedł ! ... to być 
nie może!...-krzyknąłem wyskakując z sa
nek przed banhofem. 

- Tak jest - odparł stanowczo stróż 
kolejowy, gorliwie ciągnąc za uszy moją 
małą walizkę. 

Ta niespodzianka dobiła mnie do reszty. 
Nie było jednak co robić. Odprawiłem co 
prędzej śmiejącego się wciąż furmana, na
rzuciwszy mu z wielkim targiem pół ru
belka na wódkę za dźwiganie ocalonego i 
zakwaterowałem się na salę ogólną, cier
pliwie wyczekując przybycia drugiego po
ciągu, co miało nastąpić nie dalej jak... za 
12 godzin. 

W ciągu tego czasu zdołałem wpakować 
w siebie w miejscowym bufecie I-ej klasy, 
pół porcyi nieokreślonego gatunku cielska 
zwierzęcego, za skromną opłatę czterech 
złotych polskich, popić to paru szklankami 
odwaru z zieleka, nazwanego herbatą i na
reszcie - co naj główniej sza - zwrócić na 
siebie uwagę miejscowych stróży bezpie
czeństwa, wspaniałych męzów z żółtemi 
hełmami na głowie i krzywemi pałasinami 
przy boku, przechadzających się poważnie 
~o salach i lustrujących bacznie obecnych. 
Jeden z nich, z myślącym wyrazem twa
rzy przy koralowym nosie, upatrując coś 
wielce podejrzanego w przesiadywaniu mo
jem od nocy do południa na stacyi, zapy
tał mnie wręcz z groźną miną, cobym tu 

porabiał i com ja za jeden? Powie
działem mu, że spóźniwszy się na nocny 
pociąg, czekam na południowy, a na wyka
zanie mej osobistości podałem mu sw6j ur
lop. Po godzinie starannego sylabizowa
nia mego urlopu przez całe grono tych mę
żów i p6łgodzinnem oglą.daniu wybitej na 
nim pieczęci ze światłem i pod światło, 
stróż bezpieczeństwa z inną już miną od
dał mi papier; poklepał mnie protekcyj 0-

nalnie po ramieniu i dla naprawienia swe
go podejrzenia, zaprosił się do bufetu na 
piwo, za które zapłaciłem pół rubelka. 

Nareszcie-doczek:l.łem się pociągu. Wsia
dłem do osamotnionego szczęśliwym trafem 
wagonu dla nie palących i śmiertelnie znu
żony, zbity na ciele i duchu, dojechałem 
w pół doby potem do Warszawy. 

Na dobitkę-powracając z urlopu, spo
tkałem się na popasie w tejże samej kar
czemce oko w oko z uratowanym, który bę
dąc teraz zupełnie trzeźwym i przytomnym, 
podziękował mi z uśmiechem - myślicie, 
że za uratowanie go?-gdzietam! - za ru
bla! 
Powyższy wypadek nauczył mnie, że na

wet czyniąc komuś prawdziwą przysługę, 
nie powinniśmy rachować na jego wdzię
czność, przeciwnie - prędzej spodziewać 
lIię należy, że "za twoje myto kijem cię 
wybiją". Raz przebolawszy doświadczeniem, 
dziś si~ nie łudz~ jak dawniej- zmarzni~-

sprowadza je z Wiednia i rzecz naturalna 
likwiduje sobie cło, koszt sprowadzenia i 
pewi9n jeszcze procent czystego zysku 
przez podwyższoną cenę- -sprowadzone więc 
wprost z Wiednia, taniej wynoszą, nu za 
pośrednictwem warszawskich kupców; fUR

dusz zaś na kupienie nowych, w mowie 
będących kasków, nie był wziętym z kasy 
Towarzystwa straży ogniowej, lecz przez 
trzech obywateli miasta na ten li tylko cel 
dobrowolnie ofiarow'anym został w sumie 
ruhli trzystu. 

Niechajże więc Redakcyja "Tygodnia" 
nie bierze naszej straży ogniowej tego za 
!Złe, bo każdy grosz, mający być wydanym 
na jakieś konieczne utensylija i potrzeby 
straży skrupulatnie tu bywa obhczanym, 
nie uszczuplając rozchodem swoim, bynaj
mniej, zaprowadzonych, możliwych oszczę-
dności. H. 

Wolne Żarty 
od Ex - Bociana. 

Babskie lato. 
Antiquis temporibus-właśnie o tej porze, 
Było ruchu niemało w chałupie czy w dworze, 
Wszystko równo ze świtem d(, pracy wstawało, 
A słońce w paździ'.lrniku, tak jak w czerwcu grzało. 
Lud wiejski odpocząwszy po zebranym chlebie, 
Ujrzawszy białe nici co płyną po niebie, 
WołĄ}: na swe niewiasty-.Matka Boska przędzie!" 
Więc się też do miądlenia zabierano wszędzie, 
A czy w dworze, czy dworku, czy w ubogiej chatce, 
Chciano w pracy dorównać Świętej Bożej Matce. 
I w owych dawnych czasach awobodnie szło życie, 
Nie chodził człek w bawełnie. ani w aksamicie, 
Ale w lnianej, wygodnej, swej własnej koszuli, 
Uprzędzonej rękami Kaśki lub Urszuli. 
Dziś Boża Rodzicielka przędzie swoją drogą, 
Lecz jej wiejskie nie\,.iasty dor6wnać nie mo~ą. 
Nie robią w październiku w kolo lnu, konopi, 
Nie mają swoich kapot panowie ichtopi, 
A czy u zagrodniltów, czyli to u szlachty, 
Niema swojego worka, postroaka i płachty. 
Bieda nas coraz więcej z każdej strony trzepie, 
My nawet lichy pOW1'ÓZ kupuj emy w sklepie, 
Który niemiec dla zyiku jako tako zlepi, 
By żył: na bożym świecie-by mu byto lepiej. 
W mizerne m mojem życiu, ileż to już razy, 
Podsłuchałem wymówek i boskiej obrazy? 
Jak Herminije, Klotyidy, Kaśki, Weroniki, 
1'rapiły swoi~h mężów prlez kłótnie i krzyki, 
~e przez swoje niedbalstwo utrapienia mnożą, 
Ze źle radzą, źle rządzą, źle sieją, źle orzl\, 
A z świętych obowiązków robiąc sobie żarty, 
Albo siedzą przy kuflach - albo grają w karty. 

Szanowne dobrodziejki! i poczciwe kmoski! 
Wysoko się podniosą biedne nasze wioski, 
Zyskacie wiele sławy w cał'ej Europie, 
Jeżeli prząść będziecie swój len i konopie, 

tego lub upadającego z głodu podniósł
bym, ogrzał i nakarmił, lecz wdzięczności 
si~ odeń spodziewać-nie myślę. Powiecie, 
że to był wyjątkowy wypadek, ale, nieste
ty! są. ludzie, co jak ja, zwykle trafiają tyl
ko na te właśnie wyjątki. Wychodząc z tej 
zasady, nie zadziwiłem się wcale, kiedy pó
źniej mój naczelnik odebrał gratyfikacyj~ i 
podziękowanie za moją własną. pracę, a 
w zamian za to zarekomendował mnie star
szyznie, jako leniwca i próżniaka, mahce
go tylko w głowie poezyję i mrzonki-za
miast "dieł i formularnych spiskow ... " Spo
kojnie przyjąłem zjadliwe sądy moich współ
obywateli o pierwszej, uczynionej przeze
mnie próbie wydania rocznika w naszem 
mieście, na co poświęciłem nie mały zasób 
trudu i wllzystkich mych oszczędności, a 
z których nie wróciło mi się ani cząstki ••• 
Nie zadziwił mnie nawet postępek młode
go chłopca, umieszczonego przezemnie 'W 
kancelaryi na moją odpowiedzialność, któ
ry za to odpłacił mi si~ podłą niewdzilt' 
cznością. i intrygami i t. d. i t. d. 

"Za twoje myto-kijem b~ bito!" 



Nt 43 

li.. aszcznplhv5zy zachceń i wydatków masy, 
Grosz prac~ zllrobiony, złożycie do kasy.-
Pan Bóg, widząc staranie, nagrodzi was za to, 
Da dziś, jak dawniej dawał-cieple babskie lat{). 

LiGytaGyjB W ~UbBrnii Piotrkowslne.i. 

- W d. 17 (29) listop., w sądzie zjazdowym w 
(lr:.,stochowie, na sprzedaż 187 pręt6w kwadratowych 
ziemi i budynków we wsi Dziepułć. IV pow. noworll
domskim, od sumy 250 TS. 

- W d. 23 grud. (4 3tyCUł. ), w kancelaryi hypo-

o G-

T y D 
r, 
U I 

tecznej m. Łodzi, na sprzedI!.Ź nieruchemości pod ]'y. 
325 w m. Łodzi, od sumy 6000 rs. 

- W d. 22 grudn. (3 BtyCZ.); tamże, na sprzedaż 
nieruchomości pod M 10 i 11 w m. Łodzi, od sumy 
5250 rs. 

- W d. 13 (25) paźdz., w urzędzie górniczym 'tV 

Dąbrowie, na 2-letnią dzierżaw12 dwóch rzą,dowycb. do
mów z ogrodami i ziemią, od 55 rs. roczn!e. 

- W d. 19 (31) paźd~., w u zędzie pow. łódzkie
go, na reparacyją dwóch budynków,,! m. Zgierzu, od 
tiumy 553 rs. 47 k. 

LO s E 

li 
... 

Ceny ~boża. 
Piotrków 10 października 1882 r. wtorek. 
Pszenica piękna .rs. 9,50, - porośni~ 

ta rs. 5,00-8,00. - Zyto rs. 5,00-5,10._ 
Jęczmień rs. 4,20- 4,50.- Owies pi~kny rs. 
2,70,-porośnięty 2,15. - .Tatarka rs. 4,20-
4,50.- Groch rs. 6,00. - Proso rs. 4,20-
4,60. - Rzepak rs. 11,00. - Kartofle r~ 
1,20-1,35. 

I 

J . SKLEP .... Niżej podpisany właści- ków, kt6re sprzedaje po jak najumiarko. est do sprzedania i ciel Drukarni i Litogl:afii wańszych cenach. Dla dogodności zaś 
d d · w Piotrkowie, ma honor interesantów, przygotował druki na dekla. 

e_la lub częściowo biblij o- O S prze anIa zawiadomić JW. i WW. właścicieli Go- racy je do kwitaryjusz6w przelvozo.vych. 
teka domowa, składająca si~ ~e d b ocentu rzelni, Dystylarni, Browar6w, hurtowych które składa sie do akcyzy, a kupuj~cl 
atukilkodziesięciu t)mó", za pl'zystępna ~lIopatr~onr 'IV utowa~·y, .. o ~ II' . ść ~ skład6w l'6żnych trunk6w i t. p., że na kwitaryjusz, otr;yma takowe gratis. 
cenę; r6wnież zbiór marek po~ JRącY, kO

• . aTt zdle~VI!cJU. P' .ak o~eo mocy udzielonego mu poz\"olenia od JW. MaO'azyn przy zakładzie zaop~trzon1 
"'ztowych .'. I d eufl Cyl " ygo Ula w IOtl OWI. N l'k k' k' . k l' ki . '" • " zagllllllcznyc l. oraz wn (3-2) acz e Ul II o ręgu a cyznego IV a IS ej w zapasy r6żnych kSlag gospoda'!' .. 
o~eodr~ki i łedeu d:·zeWOl·yt. i p~otrkowskiej gubernii, od dnia 19. sty- skich i druk6w, Obie papiero .. 
Wladomo~ć u P: (i1besa, urzędmka po· etworzywszy z dniem l-en paździer- cZUl.a . 1'. b., za.JW 2781, pr;ysposllbla \'1' wych naj nowszych rysunk6w VI' kilku
-ezty IV PiotrkOWie. (3 -~) uika, w domu W-go Skibiilskiego swoJeJ dtukal~Ul wSl!el.kle akcy- set gatunkach, Cementu portlaadz. 

'

esc do sprzed:mill \l' ołant uży
wany, w zupełnie dobrYlIl stanie, na 
resorach, poduszki wyścielaue, na 

sprężynach. Bliższą wiadolllość powziąś.: 
można w księgarUl M. Pacewicz w Pio 

I'rzy placu Aleksandryjskim Pra- zne ~ru~n na k~l\lgl_ sznuro~ve dla kiego, krajowego, gr6jeckiego, zagrani. 
cownię sukien damskich, po- sprzedazy, Jako to: ~w,,:tal·YJusze cznego i t. p., MateryjaJy piśmienne, ma .. 
lecnm się laskimym względom Szanow przewozowe, kSięgi szynkar- ISl'skie i farbiarskie 
aych pl\ń, zapewniając :1;1\ najumiarko- skie, gorzelnicze, składowe . 
wuńsze wynagrodzenie wszelką akura- i t. p., jako też wszelkie druki potrzebne Z uszaaowaniem 

lTkowie. (6-4) 
tność w robocie. (3-2) dla przedstawienia uo Zarząt.lu Akcyzy; F. Bełchatowski. 

~lol·n,wska. na składzie posiada liczny zapas tych dru-

e XAPS"OŁKI MATHEY-CAYLUS 
wyrobu D-ra Glin Nagroda Montyon. 

Kapsułki llathey-Caylua z esencyi drzewa. sa.nda.łowego 'IV poląlllemu • _eyami 
alsamicznemi są Ia.leca.ne przez leka.rzy na choroby ztularzals i JlOfDQp0łll6tals, bi4lB vplawy kobiet, 

... cAoroby kanalu moczowego i w.zelkie prz!lpadłości dróg moczowych." 
"Przyjemna ich forma uj~ta w karuk esencyonalnie połączony czyni użycie Kapsułek 

Bathey-Caylus moiliwem dla osób na.jwątlejszych i nie szkodzi w niezśm żołądkowi." 
(Gazeta Szpitali Paryz/a:ch.) 

Szczegółowy opis dodaje si~ do każdego llakonu. 
Należy wystrzegać słłł podrobień j na zabezpieczenie każdy flakon kapsu

łek Mathey-Caylus zaopatrzonym Jest w markę fabryki oraz w podpis Clin et 
Cle i medal nagrody Monłyon. 

Nabywać można IV Paryżu u Clin et Clt ulica. &assyDa. Nr. 1'
'iV lJ:otrkowie ~kł:ltl gJówny u Pp. Gampf, Soczołowski i Spita.. 

1?igułki Żelazne D-ra Rabuteau 
Laureata Instytutu Francyi. 

Piv.nłki żelazne Rabułeau 8~ pokryte cukrem. 
Liezne studya, dokonywane w szpitalach przez prore~~orów fakultetu pa.ryzkiego wyka.za.ły 

stanowCZ1~ skuleczlIOSt! pi~uiek ielaznych Ra.btlteau v' następuhcyeh słabo8eia.eh: Moc/mc!!, be:
kr!ri.toscl, u: utJ'utocl. krwi, le u:;dln,ij "iemu,,!} , I/'/jct'e'lc:elliu, Ul rekuI!Wldesce/lcyi, w .labo8ciach dzt','ci 
i wszystkich IV ogóle ni~uoma;;~niltch spowodowanyeh hrakicJ/ł krwi. 

Pigułki żelazne Rabułeau nie ezernią zębów, uajl~ się tra.wie najsła.bszym osobom, nie 
powouujllC oostrukeyi. . _ . 

Kura.eya że]al:lla za. pomoe~ pigułek Ra.butea.u uzywa.na., Jest bardzo oszczędną, stanoWI 
ona. bardzo m,Lly wyda.tek dziennie, .• . . _. 

Należy wystrzegać się podrobleń, 1 na \V'szys~kich flakonach plguł~s: zela
znych doktora Rabuteau, znajd'C!je się jako zabezpieczenia marka fahł-yki z pod
pisem Clin et Cle i medal nagrody lYlontyon, 

Nabywać. można w Paryżu u Cin et Ci. ulica Rassyn~ Nr. 14-
W Piotrkowie sklad g.ł6wny u Pp. Gampf, Soczołow~kl l Spka.. V 

~~--".,..-"""--~" ~ Zakład handlowo -. ogrodniczy ł 
( Józery NOWIckIeJ ł 
~ w l'iotrkowie. I 
<\ W nadchouzącą porę sadzenia PO-) 
li! leca: drzewa owocolVe wszej , 'ego ga- ) 
'tunku, grusze, jablka, śliwki, czcre
(śnie, wyborowe porzeczki, agrest i) 
~ maliny, także drzewa i krzaki ozdo-) 
(bue, kasztany, klony, lipy, bzy, ja- 'I 
\: śmiuy i inne Iadnd odmiany; mocne) 
(, i dobrego rodzaju karpy szparago-) 
( wc, dwu i trzy-lemie. Takźe pOle.) 
( ca si~ do zakładauia nowych, lub 

przemieniania starych ogrud<iw i 0- ~ 
\. gr6uków, po nader przystępnych ce- ' .. 
(nach. " 
( Zarządzający zakładem ogrodnik ) 
\. 1.<'. Krenz. ) 
~.,tIĄ~~_~ ____ ~ __ 'Ą 

(3-2) 
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GAft"""AAAN\AAAAN\A~ 
~ Fabryka J ~ 
~ KAMIENI MLYNSKICH ~ 
i C. SKORYNA ~ 
er "'W"arsza"W"a~ Praga Nr_ 409_ " 

« . d ·ć b· " ." Nlniejszem mam honor zaWla oml oso y mteresowane, że opr6cz ~ 
Po. kamieni młyńskicb. dostarcza wszystkie maszyny potrzebne do mlynów: .... r!I!. 'Valce ulepszonego systemu wszelk;ch gatunk6w, Aparata ma- oN 
." Jtnetyczne, Eure~i, c~yli. obłuskllczc do zboża; Trieury, .... 
p... Wialnie do czyszczema zboza l kaszek; Źarna ręczne i do ma- .N « szyn. Fabryka posiadając ludzi kompetentnych, podejmuje się lIstawiać :!J 
." takowe. Na składzie znajduje się zaWSZA wielki wybór kamieni ro- .... 
p... zmaitych !ratunk6w; świeża gaza szwajc"rska w najlepszym gatunku, ,M « pasy wełnialle i rzemienne, oraz wsz.elkie przedmioty i maszyny w :!:a 
~ zakres młynarstwa wchodzące. Ceny o Ile można naj przystępniejsze. " 

",U~~~V'\:A"'·"'''''''''''''~ V-'V''U''V'V''V''V'V'V-'V''V' .v 9i?Q_ UU'" ..,'V 
(R. i Fr 8437). (O-l) 

~~~~~~ 

~ F'ABRYKA TABACZNA : 
~ ~ 

~ IIUNIONII ~ 
~ WARSZAWA, ~ 
~ ulica Marszałkowska Nr. 27 ~ 
~ Zwraca uwagę Szanownej Publiczności na llast~pujące ~ 
~ nowe gatunki cygar. ~ 
~ LA MARA VILLA za 100 sztuk 6 rubli. ~ 

LA UNTCA "" 4 " ~ LA DELICIA "" 4" ~ 
~ LA. .B'AVORITA " "3,, o(~ 
~ Jednocześnie polecamy wszl'lkie inne nasze wyroby la- ~ 
:NIskawym względom Szanownych Konsumentów. ~ 

~ ~KOmullikacyja Te]efollOWa~ ~ 
~~~~~~~~~~~~ 

(R. ! F!'. 07054) (3 1) 

.ARA AAAAAAAAAAAAAAAAAQ 
« ~AGAZYN ~ 
~ UBIORÓW MĘZKICH ~ 
er KORNELEGO WILCZYŃSKIEGO " « 'v Rynku w})rost cukierni '''-go Łaguny ~ « w Piotrkowie. " 
.., Na nltdchodzący sezon zaopatrzony zostal w najświeżs~e mat~- .... 
~ ryjały tRk kraiowe iak i 7t'graniczne. oraz W znaczny zapas goto- .N er wych ubiol·ÓW męzkich po cenach najprzystępniejszycb. " 

~\flAA:A:AAfY\ftf~tNb 
(7-5) 

(s-o I) (ClS90 ·,T.[ ! ·U) 
'gg ·,T N 'BlfSA\. 

'IlQl]n ';:JTA\ 'Il 7 <:.1 \'!.A' A\ nZ:lZSAHI~}j [Ją'l1j fa!lllilI-lg ra!()!O~BłA\ 

'Zl1lPfas U'B r 
·qg.TAM. rgm 

'!IX 9AZ::>~.10d a~oru 0111'\1 Apa~M ~Ar~ 'allom3!l1IAh\ fa?AM nl'BllZ 'ilU 
~~'8A\n 8!UV.O'\lJMZ ° 9ęouzoljqn([ \lUA\OllTł7.8 o~az.ld ID'BZ!l'BJdn 

·fa?lU }(1!f mTpod AnUaIUl!0l'!Q r~mJ ! 'BzonPI a!Oł'B~ZS}l' 
M. 'pin'H zflud '!T10ZpJaIAq1!Z ':p,n~0A.lqt!J i:DjlllUl Z ~łaPI,(la A\ ~saf 
AUOZJ~'Bdo 'r}jAJą'llJ rafom z .!::>ilzpoqood '(Sljt!.Muzs) Z:lZSAłH 
·uEam op 3uqopod 'IlljS1AlZt!U allU! J :!~!lpfas 'B ·zllwfas 'qO TUltłJ 
-am Z q;)!om op !Ul'lUqOpod !UnqalljA~a ts auozJ~t!do !P! ~nfłapn([ 
• M9PA?,: zazJd ągsods r9tn 'BU oEaU'BM.Opt:l~tm ~al ~pihq 'o~amllq'llJ 
-pod ~p~ą 'nS}TllMUZS a(>lIM OZpJ'Bq ~~s 0ł!M.'Bfod ,r~mpazJds lA ' 

·a!Mnqo 1m (ns~-eMnzs) nZ3ZS,(łB Pt,(Jq-eł ra!U~al-lg z 

31N3Z3ZH1SO 
lO 

~~j;'ł'4~.~~_,.;;;.;;:or .. ~.,....#,.....~ • ......,... • ......,... • ......,... • ......,....-.,-.,.....~.,.....,.....,....~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~~ Niniejszem podaję do wiadomoQci, iż reprezentacyję mej ~ .. ~ 
~~~ fabryki pł6tna powierzyłem na KrólestwQ Polskie ~i1 

~~ Domowi handlowemu ~~ 
~~ pod firmą ~ .. ~ 

~~~ F. HALKADER , W Warszawie ~~ 
~:~ i upraszam o zwracanie się do niego z zamówieniami. ~ 
~~ 'Vieś Wielikoje, gubernija .Tarosław~ka ~:~ 
~~~ Aleksander Aleks. ŁOKAŁOW ~~ 
~:~ Jarosławski kupiec l-ej gildyi, ~~ 

~~ Po,,:ołnjąc,się.na po,,:,y~sz~ ogłoszenie, mam zaszczy.t ,donieść. pp. ~~ 
~A~ kupcom, IŻ przYJmuJę zamowlema po cenach fabrycznych I ze cenmka- r.,.., 
~~~ mi i próbami służę bezpłatnie. ~~~ 
l~j Kantor mój mieści się w 'Varszawie przy ulicy Mar- ~ • .J 
r;1 szałkowsklej Nr. 1)3. ~~~ 

~~~ F. Halkader. ~!~ 
~~~~~.~~~~~~~~.~~~~~,...._~~.;;:or~~ 
~~~~~~~-~~~~~~~~~~~-~~~~~ 

rR i Fr 06729) (3-3) 

ZAKŁAD 

Ślusarsko - llechaniczny Broniszew 
W S 

v kł mnjątek ziemski 20 włók jest do sprze-

ZlIIm!lłiJs IlOIilA dania w powiecie Nowol'adomskim, 10 
• J Ulff n;f~ VI wiorst od tt·zech stacyi kolei żelaznej 

• • Wars •. ·Wied. Szacnnek z inwentarzem 
W 'Varsyawle, Nowy - SWlat TS. 40,000, wysiewu oziminy jest \ 60 mórg; 

Nr. 36. stosownie do tego jarzyny; 50 mórg kar-
Wyrabia okucia do dom6w, drzwiczki tofli. Bliższą wiadomoFc do skończenia. 

hermeutyczn~, zamki i zMrz8ski rozmai· interesu powziąć możn.~ u Ks. Szwej-
tej kOllstrnkcyi, kt6rych posiada zawsze cers w Piotrkowie. (7-3) 
znaczny zapas, po cenach umiarkowa- ______________ _ 

nych. (7-)) ~łCłlQtl~l~fQłłQ'łtOtl§jłQttOłłCIł~ 

W majątku Kociołki przy stacyi Q SFL ł ot 
f'ocztOwe; Wadlew, są Tryki:;, Ił. D UlEGLI !l 
Negl'etti na sprzeda!. Między ~ 3.\" Wf. O 

niemi Kalie znany z Wystawy 1881 li \'11 d·' ~ .. k· K 
roku. (a-l) ; II O zJn1/erZa lJapms lego u 

D
o sprzedania Pianino w do- ~ Pł·Zy rogu _ł.Jeksandryj- ! 
brym stanie, w mieszkaniu Ludwi- :: skiej alei. ~ 
ki Rzezif.tskiej plac Bernardyński, () ~', ' ~ 

dom W-nej Kami{Jskiej, Tamże \yiad'j- ii "plze,~laJe ,,:,ęgle w dobrlm gatun- .. 
mość dla pragnących pobierać lekcy je ~ku, Korzec gtubeg~ wagI 240 fun.~ 
język?w fran~uzkiego i polskiego, litera. O\po 82 ~op,- kostko~ve~o PO 80 k~P.K 
tury l mnr.ykl. (4-3) ;;Na Jłuarę w ,skrzymach zamkmę-~ 
_______________ Ot):ch (przez maglSll'at warszawski o-l; 

, , , "pIeczętowanych) po 5, 10 i 20 korcy,-
Do sprzedvlllPo w ~nzdY!ll czesIe z wol- 9gruby po 80 kop" kostkowy po 7si 

neJ rękI m m ijkop. korzec z odstawą. Na całefi 1)4 mAfn ZIOffill iwa gony z dostawa przed-

,(fI; U~, f\j, ~ " v~~o,;:~~!.ę(1l~af~~cy)ę~ar;~nt:~1~Q 
z zuslCwem, pod Bugajem. Wladomosc Dkostkowego 73rs Drze O 
P
w .skltePkie m~dlarskim .Tiittne(l"a w ggiel korzec rs. 'I. no::rs. 'ft-~ 

10 l· OWle. ,7-3) ~20 korzec. W skJlldzie sprzedaje się 
--------------I .. każdą ilość . Zwózki węgla ob.G 

l fl'li\ m .fi'1. kI Oceg? dopełnia: z osobowej sta-fi 
eluVlJłł ~ufjlV ł :;,CYl- za wagon gl'Ubego l'S. 4, ko.-

JrJ J I ~stkoweg? rs. 4112. Z towa .. owej~ 
z wykładem ~e~retycz,n7ch, zasad, dla za- Qsta?Yl- za wagon grubego rs, 5 1/ 2,6 
awansowych J uz UCZ1l101V I uczenmc, n- l'ł. kostkowego 1'8, 6. 
dziela na własnym fortepianie lub też ':J1 Zamówienia wszelkie należy robić I 
w domach prywatnych l'[·ski. Wiado- i)~ skła(łzie z góry opłaca-li 
mość bliższa w księgarni "F. Jędrzejewi. ~JąC. ~. 
eza". (3-2) 9 Uwaga. Tylko w tym skła·~ 

[idzie sprzedaje. się węgiel na kor-~ 

S d .. :ce wa~i 240 Cnntów. Wszel-V 
ą O wynajęcia gkie inne dotychczalilowe skła-I . . . . o (ly, sprzeda.,ią wegiel naot 

Je~lno wl~ksz~ mle~~kan~~ ;;,kosze O wa(lze od 20 do 40 fun-V 
złoz0n,e, z dwoch duzyc~ poko,Jo,v" duzeJ OJtów mniejszej na kGszu. K 
kuchm I sklepu, 01'l\Z pIekarni nnes7.czą- ~~tełl'~łetlCO . § V 
cej się w suterenach- I kilka, dr o- I~ .OG( I~ł.Qł) łCłl§j 
bniejszych mieszkań. Wiado- -3 
mość bliższa w dystrybueyi, w domu Mi- • 
chelsona obok Magist1'l\tu, na ulicy Pe- Kome, 
tersburskiej (Kaliskiej). (2--2 ) 

powóz Z fordeklem 
i bryka 

DO do wynajęeia. Zamawiać można w skła-

Z kI d St l ] . dzie węgla W. Sapińskiego, na ro"'u alei a a u o ars ne~o Al~k~ftndl'yjskiej, oraz w mieszkaniu i 
'--' staJlllach tegoż, w domu W-go Gołem-

RODZINA" bows~iego, ulica Kaliska wprost Poczty. 
" • Powóz na wesela, chrzty i pogrzeby _ 

w Piotrkowie, rs. 3 za trzy godziny użycia. 
(.3,3) 

nadeszły żądane krzesła dębowe r 

"Helena" z amerykańskiemi siedze-
niami, bardzo mocne, po cenie rs. 21111~Il'ilt0:5r"11~.. Do dziSIejszego nume-
kop. 80 sztuka. Ja. ru dolą,cza się a ku 

Także poleca r6żne inne Meble go- 26- . . . r sz 
towe własnego wyrobu gustownie wy- y powleSCl przez Aleksandra 
kończone, po cenach ~ader przy-, Dumas, przekład Felicyi Krzy-
&tępnych. (0-14) Iwickiej p. t. "Paulina". 

Redaktor i wydawca MirQlilłllw DQbrzański. 

j(08.1l0.lOBO UeHsypOJo ------~~~-----------------
W drukarni F. Bclchatow.kiel"o 'IV 'Pctrolunrie. 
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